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MONITOR
Na R. P.1775. 

Nro: XCY„
»

Dnia 29. Liftopada.

Dokończenie Liftu H ORA CIU SŻA, 

d o  A U G U S T A .

Agricolot v t ttre t]  fo r t t i )  parvoque lesti Isfc. ver, 1 39,

DRzodkowie nafi, ludzie wieyſcy,  pracowici,
Y na matym przeiłaiąc ſzczęśliwi : gdy żniwa 

Swe złożyli do gumien, thcąc w dni święte, ciaiu 
L a ć  wytchnienie, ſpoczynek nie mniey amyftowi,
W  nadzieię końca, przykrość pracy znoſżącemu ;

Z  ſwącZeladką,  z dziatkami, y z małżonką wierną, 
Boginią Ziemig a) wieprzem, a Sylwana b) czarą

Y y y y  Mis-

a) Tellurę,  ktorey maciorg prosnę na o filar bito, prze­
to. że ziemia iejł w rofizelkie piotiy obfita.

b) Syhranus, bożik gajitrzow  y kiniothow,



Mleka, zaś Geniufza c) każącego pomnieć 
Wiek krotki życia, kwieciem y winem błagali.
Przez ten zwyczay iwobodne w żartach Feſcenniny d ) 
Wprowadzone, wierſzami na przeymy poczęły 
Dawać mniey obyczaynym klztaltem tkliwe tyry,
Y ta wolność corocznie używana, dor§d 
Buiała mile, poki w p ó łp raw dy  maigcy
Zart w złośliwe fig cioly nie odmienił j a w n i e j
Y ludzi targać pnczjł uczciwych bezkarnie.
Boleli na to ſrodze kłem oftrym ſzaipnieni,
Nie  tknięci nawet, byli  nad dol§ powſzechng 
Tro ſk l iw i:  prawo zatym karg naznaczyło,
By kto nie śmiał złośliwym kogo opilywać 
Wheriżem. Tak odmieniła zwyczay boiaz'hkaziu t 
W  pilania bez urazy ſpoſob żartobliwy.

Grecya zwyciężona, hardego Zwyciężcg e )  
Zwyciężyła w przemiany, y nauki wniolTa 
D opro l łego  Latium. f )  tak ow Saturnowyg)
Wiersz  chropawy, powoli gładki tok y wdzięki

Powabne

c) Ten Bożek,według Pogan zdania , każdemu z  żyia- 
cycb.człowiekowi wraz z  życiem bywałprzydany, powinność 
iego była oftrzegać człowieka, aby zżyc ia , luore prędko 
pizemtia,korzy/lać u m ia ł : zkąd ow Łacin/ki mówienia Jpo- 
Job: Genio indulgere, wtſuło,ſwobodńie żyć fcfc.

d) Feſeennina licentia wierſze, podobno od Feſcennij 
E t r u f  iego miafta ( o którym Livius 1. 7. c. 2. )  tak rzeczo­
ne, nie zawjzefig biorą za uſżczypliwe, potwarne, y  iakoby 
za paſzkwile ; biorą jię też za Piosnki wejelne, lub wier-  
Jzyk i tłujłe y  miłosne, podobne do owych, kiore Priapeia 
zowią, nie zaś  E.rotic:, iakie pisał Anakreon, P olfkim 
znakomitego Poety piórem nic dawno określony.

e) Rzymianina, podl tw jzy  go nieicko ſroymi n aukam i .  ' 
f  ) l.atrum, kray dawnych Lary no w we iiio ſzech, gdzie

te ra z  R z y m .
g)  Tak niby nazweny od Saturna, h o r y  niegdyś we

H'(os ze ch



Powabne prz^iął, trwały iednak preez.czas cłłngł
Y dorąd trwaią grubey zabytki proftoty,
Poźno bowiern Rzymianin zaczął Greckie piſma 
Wartować, y  po \voynach Puńfkich b) iuż ipokoyny 
J ą ł  ſzperać, co Sophokles, coTheſpis, Efchylus, 
Użytecznego w fobie Jub pięknego mieli.
Kuſił fię też, czy godnie rzecz ich mógł przełożyć,
Y pomyślnie ſwą odbył pracę, z przyrodzenia _ 
Umyft maiac y  dowcip wyſoki,  tchnie bowiem 
Trapicznym doſyć duchem, y ſzęśliwie kończy 
Co śmiało zaczął; lecz fię pism twoich poprawiać 
Boi y za rzecz fzpetng ma one glozować.

Są, co mniemają, iż mniey potrzebuie pracy 
Komedya, gdyż rzecz ſwą z pośrzod zabaw bierze 
Poſpolitego życia, lecz ta ma trudności 
Tym więcey, im mniey (  ieźli zbłądzi )  wybaczenia. 
Patrz, iak Plamus przyftoynie udaie Młodzieńca 
Miłosnego, iak Oyca fkąpego, chytrego 
Rufiana : Jaki zaś Doffennus k) w Obżartych 
Paſorzytach, / )  iak ſwoią gra niedbale rolę,
Gdyż byle ,tylko zgarnął pieniądze do taſzki,
Mniey trwa,czy mu pbcb.walą Śztukg, czy wyfwiſzczą.

Kogo wnrofła na Scenę próżna chwały wietrznym 
Wozem, Spektątor zininy zabita go, pilny 
Ożywia. T^k ieft lekka, tak mała rzecz, która 
Umyil pochwały chciwy obala iub krzepi.
Niech zginie Komedya, mali mię przyinana 
Nadgroda tłuftym czynić, chudym od.mowioua,

Yyyy 2 • Częfto

Wiersz dawny Łaauſki gruby yWłoszech panował, t . i .  
nie gładki.

h)  Z Annibalem, Wodzem Kartagińcow.
i) Pisarze tragcjyi Greckich.
k) Poeta Komiczny, iak Pląutus.
1; Edaces Parafiti. ietbin z tym tytułem z komidyi D o ( ' 

ſenna ,ni<t ehwalnego roiflce Poety.



Czgfto też nayśmielſzego tq Poetę zraza,
Ze liczbą wigkfi, cnotą y  zacnością mnieyfi,
Głupi y  nie uczeni, bić fig wraz gotowi,
Gdyby fig Rycerz m) z zdaniem ich nie zgadzał; w ptj«

Irzod
Scenicznych wierſzy n) widzieć niedz'wiedzia, albo te.5 
Chcą Szermierzy : tym bowiem ludkowie fig cicfzą. j  
Lecz też przefzła od uſzu Rycerza uciecha 
Do oczu, przenoſząc fig do marnych widokow.
Cztery, lub wigcey godzin opony fpufzczons,
Gdy konne poftepuią roty, pułki piefze,
G dy  Krolow zwyciężonych wiodą z zwijzanęrni 
W  ty ł  rękoma; gdy wozy, relsgi, rydwany 
Jadą, okrgty p ły n ą ' ;  gdy z kości lfoniowey 
Poſągi y obrazy mifternie rzezane 
Niotą, y zburzonego rytraty Koryntu, o).

Jakby fig śmiał Demokryt, gdyby źył na swiecie, 
Gdyby widział,  iak gminu, czy to \yie|bfądo-ryśt 
Czy Słoń biały, obraca na fig z twarzą oczy :
Patrzyłby pilniey na lud od, niż na igrzyſka,
Poęhiący mu z fiebie licznieyſze widoki,
Myśląc fobię : iak wielki profiak ten Poeta,
Ze głuchemu ſwą baykg ofiołkowi prawi.
Bo któryż vyzdy Aktora głos przswyżſzyć może 
Wrzawę, co fig po naſzych rozTega teatrach?
Rzekłbyś, źe gay Gargafifki p )  huczy,  lub Tołkań&ie 
Morze, taki zgiełk, z takim patrzą na igrzyſka, 
Konąedye, na drogich ſzat przewoźne zbytki,
W  których iak uzłocony Aktor, gdy na fcenie 
Pokaże fig, nątychmiaft rękoma klałkais.
Czy iuż co rzekł?  nic ieizcze, coż fig wżdy podoba?

Szata

m) M ą ż Jlanu ry cer/kiego.
n j  W po/rzod Komedyi lub Ttygfdyi wyprawi mych.
o)Ko.rynt miaflo n> Achaijj/cmrc; dobyły zburzył  L.Mum« 

mius Achaicus.
p) Od wichrów poruſzony, Gafganus góra w Appulijj 

h ſem  na wierzchu okryta.



Siata n* nim, gdzie farba Ta rent (kg purpurę 
Z  fiołkami przyiemnym wzorem pomieſzała.

Lecz abyś nie rozumiał q) łe to z lekka chwalę* 
. Co fam robię zbraniam fię, a nad czym pracuig

Z pochwałg inni j r) przyznam, ie  przedziwne rzeczy, 
Jako powrozo-biegun, ten zdziałać Poeta 
Może, którzy moy umyft przez cżcie mary mieſza, 
Zapala  gniewem, migkczy, zmyćlonemi ftrachy 
Napełniaj y  raz w Thebach, iak czarodziey, raz mig 
W  Acbenach ftawia, żywo rzecz wyobrażaigc.

Ale iuż, ó A u g u s c i .e  ! tym, co fig powierzyć 
Czytelnikowi wołg, niż znofić hardego 
W y k w in ty  Spektatora, racz cokolwiek pieczy;
Swey poz\voiić, iczli chceſz Koćcioi Apollina 
Wyborem kfigg napełnić, dać Wieszczom pobudkę,
By fię z wigkszg ochotg, z wigkfzą ulilnoćcig,
Pieli na Heiikonu *) wierzch wieczno-zielony.

Wiele czefto fzkodziemy fobie Piſorymi 
(Abym od mey winnicy zaczgł, krzeszgc ong)
Gdy Ci zatrudnionemu dzieła ſwsy roboty 
Lub znużonemu daiem : gdy fig urażamy, 
jeżli  zganić by ieden wiersz ćmie kto * przyiacioł :  
Gdy czytane raz wiersze ckliwie powtarzamy 
Ącz nikt o to nie profi : gdy lameutuiemy,
Ze fig na pracy naſzey ſubtelney oſnowie 
Nie znaig : gdy nądzieię mamy, żę bydz' moźę,
I i  gdy fie dowiesz, że my wiersze też tworzemy,
Z chgcig przyżwiesz nas, ni czuć dopućcisz potrzeby 
Przykrość, lecz ſwg hoynościg piſać pizytłiewolisz.

le c z

q) T y ó Ceſarzu Augutti* !
r) Komirlye p ifi^c  y  Dramat a uktadaiąc, ń\by te i t*. 

iak u Mar teraz, na rvzor czaſoto Horacyuszowych.
s) Helicon, góra w lieocyi, A nilinow i j  Muzom go- 

fmgtona* a



Lecz iednak, iakich Chwalców ma, tr*?ba doświad-*
czyc',

Znakomita y  w boiu y  w pokoiu Cnota,
Mniey zgodnemu ip (ż kod a powierzyć Podćie. 
Przyiemny był wielkiemu ow Alexandrowi 
Cheriłus, który odrtioft za nędznie zklećone 
Wiersze, z krcilewſkim ftęplem liczne filipsdory, t) 
Lecz :iak czernidło, gdy fię kto go tyka, maże,
Tak Poety wiersz ſzpetny kwietne dzieła plami.
Tenże Kroi, który wierſże śmiechu godne płacił 
Tak drogo y  rozrzutnie, wyrokiem zakazał:
By go nikt nie malował oprocz Apellesa,
N i  kto inny odlewał z bronzu, krom Lizyppa.
Co gdybyś ten ſuhteiny iego w  rozeznaniu 
Kunsztów rozſędek, do kfigg, do dzieł Muz pocięgngł, 
Przyfiągłbyś, że pod niebem w y l jg ł  fię Beoekim. u) 

Atoli twe o fobie zdania y twe dary 
Nie ſzpecg , z wielkg Dawcy chwałę odniefióne 
W a r y u s z , W i r g i l i u s z  w )  Wieszcze ulubieni.
Ni fię bardziey w miedzianych wyrażone twarze 
Pofggach, lm l i  w dziełach Wieszczów, widzieć dai§ 
Wielkich Mężów umyfty, cnoty , obyczaie.
Ani iabym Satyry lub też Lifty wolał,
Stylem piſać poziomym y  czołgaięcym fię,
Jak twe czyny opiewać,' Kraiow położenia,
Rzeki, łkały zamkami przyfiodłane, pańiłwa 
Barbarzynſkie, po całym świecie zakończone

Woyny

t) tak rzeczone od Filippa Króla Macedoiefktego, cyca 
Ąlexandra ; tak Łuidory Francujiie od Ludwika XIV.

u) to ieft rp kraiu grubym nie przetartym, iaki byt 
Beotow, gdzie grube powietrze ſprawia mieszkańców tępo 
dowcipy.

w) Poetowic znakomici, którzy oba decies ſeftertiCimk 
t. i. dwadzieścia y  p ię t tysięcy Koronainw, za Jwoio 
dzieta rymotworfiie z  Ceſarfttiey Augufta hoyności w z jtf ix
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Vćoyny twoim powodem, zamkniony Januſa 
Kościoł, y ftraszny Partom Rzym za twoich rzgdowj 
Gdybym tyle zdolności mial, ile ochoty.
Lecz ani twa wſpaniałość wiersz drobny pizyimuie, 
Ani też łkromność moia kulić fig ośmiela 
O rzecz, ktorey podołać fiły nie potiafig.
Z inney miary, chgć zbytnie ulilna, tym, których 
Kocha, przykr§ fig podczas flawa y  natrgtng,
Zwłaszcza gdy fig wierszami Zakazywać pocznie.
W  których ieźli co śmieszno, prgdzey  utkwi w myśli 
Y .chgtńiey fig fig przypomni, niż to, co ieft chwalnym 
Za nic ia tg przyftugg ważg, co ucigża,
Ani chcg,by moy z wofku obraz ulepiony 
Z gorszg twarzg, na widok był wyftawion, ni teź 
Pragng, by mig kto rymem ladaiakim chwalił:
Abym fig nie rumienił, błahym obdarzony 
Upominkiem, y  z Chwalcg wraz mym rozciggniony 
Na dnie w Ikrzy ni, do kramu nie był korzennego 
Zaniefion, gdzie kadzidło, p :eprz, imbier, przedaig :
Y cokolwiek w nie zdatne obwiiaig karty.

i

t



Les Vers rendent mieux Isharmóńie> rnais

la proſe tend  mieux le ſeńs.

Voyez Tome II. du Cours de Bel* 
les Lettres. a la p ,  263 . ,


